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Przedpłata wynosi: krakowie
z odnoszeniem

Miesięcznie . . 
Kwartalnie . • 
Półrocznie . • 
Rocznie . . .

K 6.— 
» 17.60 
„ 35.—
.  m -

bez odnoszeni*
-WCK

K 5.20 
„ 15.20 
»  30.— 
**60.—

W Austro-Węgrzech I ziemiach 
przez Atislryę okupowanych

Z a  Granicą, w Niemczech i zie- I 
mi ach przez Niemcy okupow. |

"K  7.201MTK 6 —
.  17.60 
* 3 5 .-  
b 70.—

Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników i bezpo
średnio w administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku

teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 23.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wydawnictwa.
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* 21 .- (M. 14.—) 
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K 4.80 
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Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do Administracyi Wydawnictwa.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za wiersz petit, lub jego miejsce) K —*30 

* układ tabelaryczny . . .  „ — *50 
Nadesłane . . . . . . . . . . . .  * 1*50
N ekrologi.....................   „ 1*50
Komunikaty \po kronice).................* 2*—
Paski (2 i 3 stronica).........................   20*—
Va Paski poprzeczne . . . . . . .  „ 8*—
Załączniki, prospekty i t. p. dla pre

numeratorów miejsc, za 100 cgz. 1*— 
dia prenum. zamiejsc. * „ * 2*—

Nowa linia graniczna.
Piwna berlińskie zamieszczają m a p k ę ,  

stanowiącą t. zw. z a ł ą c z n ik I. do art. 3 
jfrafctatu pokojowego z Rosyą. Mapka ta, na 
fetórej Uwidocznioną jest nowa linia granicz
ona, opatrzona jest urzędowym komentarzem, 
oznaczającym miejscowości, przez które bie-

tiie ob e c n  a  z a c h o d n i a  g r a n i c a  
o s y  i.
Komentarz ten powiada: „Przewidziana w 

traktacie pokojewym z Rosyą linia granicz-
- ma, biegnie między wyspami D a g o e a 
W o r m s, tudzież wyspą M o o n i dochodzi 
do lądu stałego nieco na północny-^ schód

r «*d ujścia mfiandakiej rzeki A a. Następnie 
tacza łulc dookoła R y g i  i przekracza 

O!winę na wscód od 0 g*er G a l i e ,  mię
dzy Iłłuksztą a Friodrichs tad t em“. 

r  ^ e d łu g  tej linii Rosya traci wyspy Dagoe 
-Ozylię i Moon, Ryga zaś przydzieloną zostaje 
•do Kurlandyi.
®^łl><>̂ ząws!zy od Qgerf Galie — mówi dalej 

ęo&nmentarz — biegnie graniczna linią rzeki 
jp i  w i n y  aż na wschód od D ź w i ń s k a 
(Dynaburga) do punktu, gdzie kończyła się 
dotychczasowa granica kurla.ndzka i ciągnie 
dalej w dość prostym kierunku do południo
wego krańca jeziora D r y ś w i a t y ,  przy-

- (Ozom miejscowość Dryświaty pozostaje prży 
HtosyL Od tego punktu zbacza nowa granica 
^  kierunku południowo-zachodnim i prze--

$ Irracza mniej więcej środek linii kolejowej 
&więciany—Głębokie. Miejscowość " Wi d z ę  
i  T w a r o  c z pozostają na wschód od tej li- 
©ji. Biegnąc dalej na wschód od miej-sco- 
•^ości M i c h a  l i s z k i  i G e w r j a n y  do- 
'©bod-zi w dalszym^ ciągu granica w wielu za
kolach do linii kolejowej Wilno— Smorgoń, 
k tó rą  przekracza nieco na zachód od 
ffticjscowości S ł o b ó t k a i zbaczając da
le j znowu w kierunku południowo - za- 

jy :3£pdumi, dochodzi biegiem rzek O p i t a  I  
C l a w j a  do N i e m n a .  Oszmiana i Dejew- 

y k i s z k i  pozostają na wschód, zaś Klewką 
I  Jrjefl&eai na  zachód od tej linii.

iGranica biegnie N i e m n a  w
jg-órę rzeki, d*o punktu powyz^Y* M o s t  ó w; 
'Zw raca się dalej wprost ku południowi i L 

biegiem Z e 1 w i a n k i aż do miejseo- 
IRrości Rodany, które pozostają na wschód 
bd  tej liniL Stąd zwraca sie w kierunku po- 
ftidniowo-wschodnim i dochodzi do nowej 
|wir3nicy ukraińskiej w P r ó ż a n a c h .  Miej- 

hwś5wosci Smoleniea i Robuczyn pozostają 
- ^  wschód od tej linii
* ■ Tyle urzędowy komentarz. Jakie on 
twprowiadasa zmiany na ziemiach Rzeczypo
spolitej? Uwidacznia to nam zamieszczona 
przez nas mapka, przy pomocy której m-% 

jge-my porównać jakie zachodzą -zmiany mię- 
nową granica Rosyi a dawną linią bo-

TDawna linia bojowa biegła w następują- 
„ #  sposób: okrążając Rygę, od Iłłukszty 
H iągnęła się wzdłuż lewego brzegu Dźwiny, 

-.i?, po D i  w i ń s k ; nie dochodząc do mia- 
!$a samego zwracała śię na południe i w 
Szerokim łuku przechodziła następnie na 

Wschód od miejśCowÓIćT W i d z ę ,  biegnąc 
dalej prosto ku południowi do jeziora N a- 
t o c z .  Od tego jeziora przebiegała na za
chód od S m o r g o n i ó w, tuż obok 0 1- 
3 z a n prosto ku B a r a n o w i c z o m ,  któ- 

leżały o kilka kilometrów na zachód 
^d linii bojowej. Następnie linią rzeki 
H z c z a r y  i kanału 0  g i ń s k  i e g o okrą
żała od wschodu P i i ^ s k ,  przechodząc ło
żyskiem 8 t o c h b d u na błota Polesia, 

i* Nowa linia graniczna przebiegu częściami 
bardzo daleko na zachód poza linią bojową. 
Zaczyna się na północy u ujścia inflanckiej 
tjteki A a  i biegnie mniej więcej wzdłuż 

f frontu, jaki zajmow any wojska niemieckie 
zajęciu Rygi. Przekracza koło miejsco- 

bści O g e r  Dźwinę, biegnie lewym brze- 
óm rzeki aż poza D ź w i ń s k* wychodzi

l'A wrsehód poza linię bojową, mniej więcej 
ifa wysokości miejscowości D r u j a, stąd 
wraca się na południowy zachód, przekra

da, dawną linię bojową koło W i d z  i bie- 
1 6 obecnie na wschód od linii bojowej,

*o ^ w i ę c j an? ^  WSQhód od M i c h a -  
lla zachód od S ł o b ó d k i ,  i o- 

jląga na południe od l w i a  (uj-
se rzeki Li deja). Prawym brzegiem Niem- 
k dochodzi do Z e 1 w.i a n, skąd skręca na 
radnie, i biegnąc krótką przestrzeń górną 
i l w i a n k ą  zbacza na zachód od miej- 
jwoscl Różany do Prużan.
Linia, przeprowadzona przez powyższe 

r-- W®COw08ci. stwierdza, H w y d a n e  z o- 
E z POWTÓtem z i e m i e  b i a -

S i 6 z ciastam i S ł o n i m ,  Nowo-
mwóff lL ?*  w i I n a  bie^nie n<>wa gra- *  W wwgłoSei 38 km.

Biała Ruś oddana Rosyi. Pokój z Rumunią zawarty,
Wiedeń. C. k. Biuro korespondencyjne" 

donosi 7. Bukaresztu pod datą 6. marca: 
Między czwórprzymierzem a Rumunią dziś

, > godz. 7 wlecz, podpinano w Buftea. prelf- 
aiinarz traktatu pokojoWego na zasadzie 
następującego porozumienia:

Rumunia odstępuje sprzymierzonynvpań- 
;twom Dobrudzę do Dunaju, akceptuje za-' 
tadniczo sprostowanie granic na gianicyi 
austro-węgiersko-nimuńsldej, żądane przez 
\ustro-W ęgry, przyznaje zasadniczo cdpo*; 
ftiednie do^sytuacyi zarządzenia na poluj 
ęospodarczrai, zobowiązuje się natychmiast! 
jrzynajmniej 8 dywifyi zdemobilizować, ja- 
ioteż wszelkiemi silami popierać techniczny) 
i kolejowy transport wojsk sprzymierzonycltj 
irzez Mołdawię i Besarabię do Odessy,

■ W dalszym ciągu preliminarz p.ow imia:
Mocarstwa czwórprżymieszą będą się sta-1 

ać o utrzymanie drogi handlowej Rcmanii, 
>rzez Konstancę do Morza Czernego,

Kierownictwo dcmobilizacyi będzie pro-1 
ivadzone wspólnie przez naczelną komemlęj 
^rupy wojsk M a c k e n s e n a i przez kie-j 
rownictwo rumuńskie. Gdy między Rc?vą ą  
Sumunią będzie pokój przywrócony, będzie 
łakże reszta armii rumuńskiej zdetcobilizo*( 
^aną.,

Rumunia zobowiązuje się oficerów pańśM  
dojących w wojrde z mocarstwami czwón 
przymierza, pozostających jeszcze w suiżbif 
rumuńskie], natychmiast uwohdć.

Układ ten zyskuje .natychmiast moc obOQ 
wiązującą.

T o u S  i Y e rd u n .
Berlin. Orgón kanclerski" „Nordd. AllgJ 

Ztg.“ przyznaje iż istotnie w dniu ?>l lipcal 
1914 r. wr y s ł a n ą  została-do ambasadom 
niemieckiego w Paryżu lir. Schoena depeszą] 
o brzm ieniu, jak ją odczy tał Pi eh on i w yj 
wrodzi, iż żądanie, by Fran-cya wydała, jakoj 
zastaw, względnie gwarancyę -neutralności 
twierdze T*ouł  i Y e r d u n  podyktowani 
było względami o s t r o ż n o ś c i .  (W spra-j 
wie tej patrz artykuł p. t. ..Nowa afera de* 
peszow^a. P. R.). *

Ruchome rezerwy angielskie.
Berlin. Zurychska „Morgenzeitung" do-j 

nosi: Ruchomo rezerwy gen. Focha, jakug 
zgromadzono w pozycyach pozafrontowychJ 
liczą obecnie w ogólnej sile 400.000 żołnieą 
rzy.

• dj~UU t tfWAMŁ \
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Atak lotniczy na Wenecyę!

Wiedeń. Reuter donosi z Wenecyi: Osta
tni atak lotniczy był największym ze w sz^ t-"  
kicli 45, jakie od początku wojny nawiedzi' 
ły Wenecyę. Trwał 8 godzin, od godz. 10 
min. 20 wieczorem do "5 min. 45 rano. Naj
dłuższa przerwa w ataku trwała tylko pół 
godziny. Wogólo rzucono 300 bomb, a  zni
szczeniu uległo 58 zabudowań. Trafiony zo
stał p a ł a c  k r ó l e w s k i  na placu św. 

i iw tka, którego jedno skrzydło legło w gru- 
Izach. Ogółem rannych jest 15 mieszkańców,

w tern ciężko ranne 2 kobiety. Zginął jeden 
człowiek. Małe stosunkowo straty w ludziach 
tłomaozą się tem, że Wenocyanie mogli szyb
ko ukryć się w specyalmych osłonach i tem. 
że ze 150.000 mieszkańców pozostało w mie
ście wogółe 60.000. Nie da się określić wie
le aparatów brało udział- w ataku, ponieważ 
te samo aparaty wracały niejednokrotnie 

z nowym ładmikiem bomb. Wo-necya bowiem 
oddalona, jest od frontu austryackiego zale
dwie o kilka, minut drogi powietrznej.
UCIECZKA FRANCUSKICH LOTNIKÓW.

Wiedeń. Według doniesień pism francu
skich. słynni lotnicy francuscy Ga nos i Mar-

ohal umknęli z niewoli niemieckiej i przybyli 
już do Paryża.

Atak amerykański na Rolę ?
Berlin. Jak  się .Xokalaji/zeiger“ dowiadu

je, przynosi francuska „Liberie" wiadomość, 
•iż Ameryka, przyspiesza swe przygotowania 
wojenne, by spraymiea*zeńcy mogli uprze
dzić uderzenie niemieckie. Amerykańskie 
siły morskie mają wziąć udział w ataku na. 
P o l e .

0  opozycyę Koła.
Tńkfoncfn od naszego korespondenta).

Wiedeń, 6. marca.
Jeśli uwierzyć należy zapewnieniom or*J 

ganówr inspirowanych przez rząd, tydzień 
obecny zadecydować ma o dalszym losie 
parlamentu. Po najsłodszych a bezskutecz^ 
nych obietnicach, których rząd nigdy nio 
skąpił, przyszła ostatecznie kolej na groźby^* 
jeśli Izba nie uchwali przedłożenia o prowi^ 
zon^um fcuażetowem w jego pełnej osnowie, 
fco 1 o ś I z b y  będzie p r z y p i e c z e ^  
t o w a n y .

W tym tonie przema^ńa prasa wiedeńska 
od dwóch przeszło tygodni, a mimo to, ba,5 
właśnie dlatego, trudno uwierzyć w szcze
rość groźby. Pokazało się przecież, że już* 
w chwili, kiedy załatwienie normalnego bu
dżetu okazało się niewykonalncm, rząd groJ 
ził, lecz ostatecznej konsekwencyi nie 
śiał wyciągnąć. Nawet nastanie bezprawnej 
gospodarki, czyli t. zw. stanu ex lcx, nio; 
wywołało skutków katastrofalnych, jak] 
swego czasu na Węgrzech, a rząd sięgnął 
po środek, p r z c d l  a t y  bardzo skuteczny ,1 
jakim bywa pow-ola.me głów opozycyi d(J 
monarchy. Jawili się u tronu Czesi i Sloć 
w-eticy, lecz n ie  z d a j e  s i ę ,  by i^to po
słuchanie przyczyniło się do zmiany frontu 
szeregów opozycyjnych. j

Potem cało odium zwróciło sic na Kolo 
polskie. Do ataków prasy wiedeńskiej przy
łączyły si($ słowa, wypowiedziane w  IzbioJ 
poselskiej, a powtórzone w formie obelży-j 
wej w Izbic panów. Z faktu, że repreżenia-! 
cya polska w Wiedniu posłużyć się zamy-^ 
śla bronią na wskroś parlamentarna, jak i]
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bywa odmowa budżetu, względnie prowizo- 
ryum budżetowego, by wyrazić rządowi 
brak ufności, uknuto zarzut zdrady sta
nu. Niemieckim socyalistom wolno nie gło
sować za rządem i Czechom to wolno i 
wszystkim innym stronnictwom, tylko Ko
łu polskiemu nie wolno! Zdawałoby się, że 
zapowiedź epozycyi Koła powinna była co- 
najmniej skierować umysły niemieckie ku 
rozważeniu powodów, które musiały Koło 
polskie skłonić do zerwania z dotychczaso
wą, wielokrotnie niewdzięczną tradycyą. 
Lecz właśnie świadomość zlekceważenia 
najwierniejszej podpory państwa, świado

mość, źe ma się względem Polaków nieczy
ste sumienie, stanęła w poprzek i rozpętała 
burzę.

Koło polskie potrzebuje trybuny parla
mentarnej, lecz trudno odeń wymagać, by 

•za cenę utrzymania tej trybuny r e z y g n o- 
w a ł o z lekkiem sercem z e  w s z y s t k i c h  
a t r y b u t ó w ,  z tą trybuną związanych. 
-Skoro innym stronnictwom na tej trybunie 
r ó w n i e  w i e l e  zależy, to i e h  właśnie 
o b o w i ą z k i e m  byłoby odegrać dzisiaj 
tę, nie zawsze popularną rolę, której w da
wniejszych czasach podejmowało się Koło 
polskie. Na reprezentacyę naszą składać 
4en ciężar w y ł ą c z n i e ,  to może trochę 
nielogicznie.

Obok stronnictw Izby wynika i d  1 a  r  z ą- 
d u  — z racyi popełnionych przez niego za
niedbań — o b o w i ą z e k  n r e  p o g a r 
s z a n i a  s y t u a c y - i  żądaniem kategory- 
cznem, że przedłożenie o prowizoryum bud- 
żetowem musi być uchwalone w pełnej je
go osnowie. Wyłączenie z przedłożenia kre
dytów, przeznaczonych na cele wojenne i 
gospodarcze uprościłoby od razu sprawę. 
To samo Koło, które głosując przeciw pro
wizoryum budżetowemu poświadczyłoby o 
krzywdzie Polakonf wyrządzonej, mogłoby 
przy głosowaniu nad kredytami zawartemi 
>v odrębnem przedłożeniu, przynajmniej się 
absentować. Realna polityka zmusić może 
i do opozycyi, nie doprowadza jednak nigdy 
do zupełnej negacyr potrzeb państwa.

Wiedeń. (Telef.) W ostatniej chwili dowia
dujemy się następ, szczegółów: W parla
mencie w toku dyskusyi budżetowej miano 
złożyć wspólną dekla racy ę słowiańską. Tym
czasem wyłoniły się różnice taktyczne mię
dzy poszczegplnemi reprezentacyami klu
bów. Na posiedzeniu u  dra Germana, w któ
re m brali udział delegaci Koła Polskiego, 
związku czeskiego i klubu poł. Słowian, pos. 
S t r a n s k y  i m i e n i e m  C z e  c h ó w  w y 
s t ę p o w a ł  za z ł a g o d z e n i e m  opozy
cyi. Proponował, aby ewentualnie opuścić 
«&lę obrad w razie gdyby izbie posłów gro
ziło rozwiązanie. Przeciw temu oświadcze
niu opowiedział się imieniem poł. Słowian 
fes. dr. Koroszec, jak również i  reprezentanci
Koła Polskiego.

Na posiedzeniu komisyi parlamentarnej 
Koła, która zebrała się tegoż samego dnia 
ustalono, że wygłoszenie w s p ó l n e j  de -  
j k l a i r a c y i  s ł o w i a ń s k i e j  nie odpowia- 
d a p o l s k i e  mu interesowi i postanowiono 
zgłosić własną deklaracyę. Polecono ją  zre
dagować pos. Ptasiowi, Loewesnstemowi i  

Łiebennanowi. Komisya parlamentarna za
aprobuje tekst deklaracyL Po zawiadonne- 
niu o tern posłowie czescy mieli oświadczyć, 
i e  postanowili ograniczyć się do krótkiej 
dekla racyi odmownej wobec rządu.

„Kilkaset milionów p u d ó r .
Wiedeń. Pisma szwajcarskie donoszą, iż 

Ukraińskie biuro prasowe w Szwajcaryi ro- 
zesłało komunikat, w którym „stwierdza4*, 
że w samej tylko gubemii chersonskiej roz- 
porządzalne zapasy zboża dosięgają 80 mil. 
pudów, zaś w całej Ukrainie k i l k a s e t  
milionów pudów.

Wiadomość tę zaopatrują pisma szwajcar
skie złośliwą uwagą, iż o ile komunikat u- 
kraiński odpowiada prawdzie, w takim razie 
iwidocżnię, cała Rosya przez wszystkie lata 
wojny wysyłała wszystkie swe zapasy zboża 
na Ukrainę, i to zapewne w tym celu, aby je 
państwa centralne mogły łatwiej wywieść.

Sztokholm. Wiadomości, jakie w dalszym 
ciągu nadeszły z głębi Rosyi głoszą, iż zwła
szcza ludność wiejska na Ukrainie w s p o 
s ó b  dość o s t r y  s p r z e c i w i a  się w y 
w o z o w i  ż y w n o ś c i  przez państwa cen
tralne; Mimo, iż zwłaszcza zboża było sto
sunkowo poddostatkieńi, z chwilą w k r o 
c z e n i a  oddziałów austro - węgierskich 

z b o ż e  t o  z n i k n ę ł o ,  tak, że *  trudem 
tylko daje się odnajdywać. Rekwizycya 
środków żywności jak dotąd zapowiada się 
nie tak  łatwo, jak początkowo przypuszcza
no. Wielkiem utrudnieniem będzie również 
brak odnóg kolejowych i ustawicznie two
rzące się bandy, które napadają na oddziały 
loL wirujące.

Osobliwa „zajawa".
Wiedeń. Pisma wiedeńskie zamieszczają 

w sprawie chełmskiej nową „zajawę“ ru
ską, tym razem ułożoną i ogłoszoną przez 
tajemnicze „ B i u r o  1 i t e w s k  o-u k r a iń- 
s k  i e (sic!). Biuro to „stwierdza44, że P o d 
l a s i e  było częścią p a ń s t w a  l i t e w -  
8 k k r a i ń s k i e g o  (sic!). Kraj ten wy
darty został temu osobliwemu państwu 
prze.; Polaków w r. 15G9 (unia lubelska) 
i to gwałtem, „mimo energicznego protestu 
LitwinóV i ich dzielnego pfalcgrafa (!) pod
laskiego, Wasyla Tyszkiewicza44. Zresztą 
ziemia ta  została już w r. 1912 ofieyalnie 
i prawnie przez Dumę od Polski oderwana. 
Ne koniec wspomniane biuro „apeluje do 
międzynarodowej sprawiedliwości i zasad 

t.iyazłogo .związku narodów, by Polakom

definitywnie odmówionem zostało prawo 
ciągłego niepokojenia (1) Litwy i  Ukrainy';.

Lwów. (Teiefomem). Gazety ruskie same 
obecnie przyznają, że niedzielny pochód po 
ulicach Lwowa nie udał się i winę tego skła
dają naturalnie na Polaków. „Dilo" zamie
szcza szereg fałszów, jak mp. jakoby publi
czność polska obsypywała pochód śmieciami 
albo że dzieciom w pochodzie zrywano odL 
znaki i że konduktorki tramwajowe nie 
przyjmowały manifestantów do tramwajów. 
„Kuryer Lwowski'4 zamieszcza dwa nader 
charakterystyczne dowody agit&cyi ruskiej 
na rzecz pochodu, świadczące w jaki sposób 
ściągano naród ruski do Lwowa. Otóż dziew
częta ruskie, idące do Lwo-wa w niedzielę 
na „manifes-tocyę" od strony Winnik, zapy
tywane dokfd idą, odpowiadały: Przyjeżdża 
cesarz do Lwowa i witać nas będzie na 
dworcu kolejowym, a potem pójdzie z'nami 
do katedry św. Jura44. _ ?

Chłopi ruscy od strony Turki, zapytywana 
dokąd i po co idą, dawali nader charaktery
styczną odpowiedź:

Idziemy na rewolucyę, bo nam mówili, ze 
jeśli wszyscy nie pójdziemy, okrzyczą nas 
moskaliofiłami i będą nas wieszać44.

Te przykłady mówią, jak trzeba było in
formować chłopów ruskich, aby udowodnić 
że Lwów jest „ruskim44/

Głos szwajcarski o Brześciu.
Wiedeń. „Journal de Genevc“ nazywa 

układ brzesko-litewski n a j w i ę k s z y m  
c i o s e m ,  jaki można było zadać p o w s z e 
c h n e m u  p o k o j o w i .  Gdyby zażądano 
tylko autonomii dla ludów granicznych y  
korzyści gospodarczych, to pokój rosyjski 
zaspokoiłby opinię międzynarodową i koa- 
licyę. Nieiitościwego rozczłonkowania Ro
syi nie mogą ścierpieć mocarstwa świata. 
Pokój brzesko-litewski staje się więc za
rzewiem rozpaczliwej wojny wyniszczają
cej.

Jak  pisma warszawskie donoszą, Przy
była do Warszawy delegacya gen. M u ś n i- 
c"k i e g o, składa się z czterech oficerów, 
pułkowników: Tupalskiego i hr. Malewicza 

adjutantów: por. Szebeki i por. Roszkie- 
wicza.

Delegacya zjawiła, się u Rady regencyj-

nia n e u t r a l n o ś c i ;  twierdze te zostały
by Francyi zwrócone po ukończeniu wojny 
z  Rosyą. Odpowiedź na to żądanie, musi 
nadejść do Berlina najpóźniej w sobotę 
przed godz. 4-tą popołudniu'4.

„Tak to wyglądał pokój — wywodzi da
lej Pichon — jakim chciały go mieć Niem
cy w  chwili, gdy nam wydawały wojnę. 
Tak wygląda również ich szczerość, gdy 
twierdzą, że myśmy zmusili ich do wycią
gnięcia oręża, a oni tylko się bronią. Taką 
to była cena, za którą żądali od nas neu
tralności , na wypadek, gdybyśmy okazali 
się sprzeniewiercami, którzyby wydali Ro- 
syę na łup przeciwnika i przekreślili swój 
podpis na traktacie, tak, jak to uczynili 
Niemcy, drąc trak tat o neutralności Belgii. 
Któż moąe wiedzieć, gdzieby się Niemcy 
zatrzymali, gdybyśmy się dali złapać w tę* 
pułapkę ich bezwstydnej perfidyi. Nasza 

sprawa ugruntowaną jest na prawie, a  spra
wcy tej wojny napróżno usiłują fałszowa
niem i przemilczaniem dokumentów uchy
lić się przed wyrokiem potomnych. Nietylko 
przedstawicielstwo Francyi woła do Alza- 
cyi i Lotaryngii: „ W r ó c i c i e  do s w e g o ,  
p a ń s t w  a o j c z y s t  e g ©!“ To samo woła 
ta olbrzymia koalieya narodów, która po
wstała, by zamknąć drogę burzycielom po
koju światowego, która przeciwstawia się 
tym mocom, których zwycięstwo byłoby 
nieszczęściem dla całej ludzkości."

Nie potrzeba chyba dodawać, jak przy- 
krem jest ujaw nieni/ tej depeszy dla Niem
ców. Prasa nicm. nie usiłuje nawet zaprze
czać prawdziwości tegoż telegramu, który o- 
głoszony został w Paryżu w dniu 1 b. m., 
powtórzony zaś w półurzędowym organie 
niemieckim bez. żadnego komentarza. W 
kampanii, jaką prowadzą publicyści niemiec
cy, celem wykazania, iż. Niemcy postępo
wały wobec Francyi zawsze z całą serdecz
nością, a wojnę wywołała jedynie Anglią, 
jest ostatnia afera depeszowa dla Niemiec 
poważnym ęjosem. Nie można się tedy dzi
wić, iż od razu rozpoczęły się poszukiwa
nia za kozłem ofiarnym, którym siłą faktu 
został Bethmąnn-Holiweg.

I  tak, co pikze o nim w „Voss. Ztg." Je 
rzy B e r n h a r d :  „T ^sam  kaTlc]erz  ̂ który 
wbrem radom mężów stanu nie umiał odsu
nąć od Niemiec odium formalnego wypo
wiedzenia wojny Rosyi, który sprawił, iż ca
ły świat oskarża Niemców o pogwałcenie 
traktatu belgijskiego, który wymyślił (!) 
polską afccyę wolnościową, podpisał tego ro
dzaju mstnikcyę dla ambasadora niemie
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noj i powiadomiła ją, z O kazu je  nam o tern w chwili obecnej s?e-
śmckiego pozostaje w porozumieniu z woj- - - -     - - J -
skami niemieckiemi, choć zachowuje zupeł
ną neutralność. Korpus polski otrzymał w 
zarząd pięć okręgów z obowiązkiem bronie
nia ich przed bolszewikami.

Delegacya była tegoż dnia wieczorem po
dejmowana przez polski korpus oficerski.

■■■■■■■ <• ■■WIWIIW1II.III. ■ ■■■■■ —............
bana Bron., którzy włamali się do mieszkania 
przy ul. Pawiej 1. 8. i skradli tam pewną ilość 
pieniędzy. Rafała Dorna i Lazara Genedla 15 
letnich, za kradzież pasów transmisyjnych. 
Andrzeja Żołędzia za kradzież walizki z wi
ktuałami.

WYROK W SPRAWIE SZAJKI WŁAMY
WACZY zapadł wczoraj pop. (przed terybuna- 
łem przysięgłych. Z oskarżonych zostali skaza
ni: Stefan Ki&res na 2 lata ciężkiego więzienia, 
Kluska na 3 lata ciężk. więzienia, Molenda na 
2 lata ciężk. więzienia, Jarski na 1 rok ciężk. 
więzienia, Pawluk i Stracha na 2 miesiące 
cicżfc. więzienia. Reszte oskarżonych uwolniono.

PRZYWRÓCENIE POCIĄGÓW POSPIESZ
NYCH. Pociągi pospieszne Nr. 9 i 10, kursujące 
między Lwowem a Wiedniem, podejmują ruch 
na nowo. Nr. 10 wyjedzie ze Lwowa dnia 7. 
b. m., a Nr. 9 wyruszy z Wiednia dnia 8 b. m.

f łr r5 3 .

Z Polski i ze świata.
JUBILEUSZ SODALICYI ZIEMIAN SANOC

KICH. Najstarsza w kraju Sod^icya Maryań- 
ska ziemian sanockich obchodziła w zeszłym 
miesiącu w starych muracli '  klasztoru sta- 
rowiejskiego O. O. Jezuitów pod Brzozowem, 
dwudziestopięcioletni jubileusz swego istnienia. 
Zjazd był bardzo liczny, a przedmiotem obrad 
była głównie sprawa rozbudzenia życia religij- 
neigio na ziemiach nowopowstającej Polski.

Na pontyfikalncm nabożeństwie;, odprawio- 
nem przez Ks. biskupa Pelczara, stanęły obok 
siebie dwie Sodalicye: najstarsza — ziemian 
sanockich i najmłodsLa, niedawno utworzona 
chłopców wiejskich ze Starej wsi i  Humnisk. 
Podniosłe kazanie wygłosił prowineyał O. O. 
Jezuitów Ks. Haduch.

Z okazyi jubileuszu nadesłał Sodalieyi Ojciec 
św. błogosławieństwo apostolskie, zaś z całego 
kraju, od licznych korooracyj katol:ćkieh. ąa- 
d es zły gratulacye. Z iuilcyatywy obecnego pre
fekta p. Zdzisława Skoaczyńskiego, ufundowa
ła Sodalicya jako dar jubileuszowy, artysty
cznie wykonaną moixstranevę.

„DZIEŃ ZBROWIA“ W KRÓLESTWIE. W 
celu zwrócenia uwa°i ogółu na niebezpieczeń
stwo, grożęce ludności z (powodu ogromnego 
rozszerzania się chorych zakaźnych, powstał 
projekt urządzenia w całem Królestwie Pcl- 
skieo.n ..Dnia zdrowi?/*. W dniu tym we wszyst
kich wsiach i miastach będą wygłoszone od
czyty i pogadaniu na temat, jak należy wal
czyć z chorobami. Zorganizowaniem „Dnia 
zdrowia" zajmuje się umyślnie powołany do 
tego komitet.

TAJEMNICZA ZBRCDNTA. Jak już donie
śliśmy, zastrzeliła w Lublinie niejaka Kramar- 
ezykówna aptekarza Majerskiego. Dziś pisma 
lubelskie przynoszą o tern takie szczegóły: 
Kramarczykówna zamordowała Mag.'orskiego

Nowa afera depeszowa;
Stanowczo nie mają Niemcy szczęścia do 

szyfrowanych depesz. Po znanej aferze z de
peszami meksykańskiemi, w których niemie
cki urząd spraw zagranicznych polecał swe
mu posłowi w Meksyku układać się z Me
ksykiem i Japonią w sprawie odebrania czę
ści ziem od „zaprzyjaźnionych44 podówczas 
z Niemcami Stanów Zjednoczonych; po afe
rze hr. Luxburga, który dawał wskazówki, 
jak topić bez śladu okręty także zaprzyja
źnionej A rgentyny; po ujawnieniu depesz 
cesarza Wilhelma do cara Mikołaja z czasów 
wojny japońsko-rosyjskiej, w któprch Niem
cy proponują Rosyi sojusz przeciw również 
zaprzyjaźnionej Anglii, względnie na wypa
dek, gdyby... Japonia uderzyła na N iem cy; 
po szeregu innych drobniejszych afer depe
szowych, jak szwedzka, — ujawnioną obe
cnie została nowa niezmienne interesująca 
depesza rządu niemieckiego z dnia 31. lipca 
1914, świadcząca o planach N i e m i e c  w 
odniesieniu do F r a n c y i .

Depesza ta, jak „Figaro44 twierdzi, znajdo
wała się w rękach rządu francuskiego już 
w dniu jej nadejścia do Paryża. Odszyfro
wać zdołano ją jednak dopiero przed kilku 
dniami, gdyż poprzedni klucz niemiecki, 
znany rządowi francuskiemu został w‘ roku 
1911 zmieniony. Odczytaną ona została pod
czas manifestacyi lotaryńsko - alzackiej w 
Paryżu przez min. P i c h o n a, to też jemu 
w tej mierze oddajemy obecnie głos.

„Niemcy —  mówił min. Pichon — chcą 
nas uczynić współwinnymi tej wojny. Lecz 
jak  się ma istotny stan rzeczy, stwierdza 
pewien dokument, który kanclerz niemiecki 
ukrywał dotychczas pod siedmiu pieczęcia
mi. Akt ten znany jest nam dopiero od 
niedawna. Jest on bezwarunkowo autenty
czny, i obok daty d. 31. lipca 1914, nosi 
podpis Bethmanna Hollwega. Wiadomo nam 
jest z niemieckiej „białej księgi44, iż kan
clerz Rzeszy, dając ambasadorowi niemie
ckiemu w Paryżu, br. Schoenowi polecenie, 
by notyfikował Francyi, że Niemcy znaj
dują się wobec Rosyi na stopie grożącego 
niebezpieczeństwa wojny, polecił mu zara
zem, by prosił nas o zachowanie neutral
ności, przy zaznaczeniu nam 18-godzinnego 
terminu do odpowiedzi. Telegram kanclerza 
do br. Schoena zawierał pewien ustęp, o 
którym wówczas Francy a nie wiedziała, i 
któiy teraz dopiero mógł być ' ujawniony.' 
Ust;p ten, stanowiący zakończenie wspom
nianego telegramu, opiewał: „Jeśli rząd
francuski oświadczy, iż Francya pozostanie, 
neutralną, w takim razie mjjeży zażądać 
od niego w y  d a u i a nam t w i e r d z T o ul 
i Y e r d u p ,  jako g w a r a n c y i  dochowa-

KRONIKA.
Z miasta.

WYBÓR PREZYDENTA MIASTA. Na dzi- 
siejszem tajnSm posiedzeniu Rady miejskiej, 
przewodniczący odczyta paragrafy statutu, do
tyczące wyboru prezydenta, poozem. po stwier
dzeniu, czy jest odpowiednia ilość rądnych i 
po wybraniu skrutatorów, Rada przystąpi do 
głosowania kartkami.

ŁATANIE BUDŻETU. Na najbliższem posie
dzeniu Rady miejs-kiej ma być zatwierdzona 
nowa podwyżka cen biletów tramwajowych. 
Niewątpliwie przysporzy to dochodu miastu, 
ale też da się dotkliwie odczuć ludności miesz
kającej w krańcowych dzielnicach miasta i 
zmuszonych do częstego korzystania z tram
waju.

PUBLICYSTA WĘGIERSKI V/ KRAKOWIE
Władysław Lakatos, redaktor dziennika wę
gierskiego „Pesti Napłfc", bawi w Krakowie. 
Celem pobytu' gościa węgierskiego w naszem 
mieście jest zaznajomienie,, się z opinią i nastro
jem polskiego społeczeństwa.

KRAKÓW POZBAWIONY MIĘSA. Od trzech 
dni Zakład dla obrotu bydłem ̂ nie nadesłał na 
targowicę krakowską ani jednej" sztuki bydła 
rogatego, ani cieląt, ani świń. Ponieważ poza- 
tenl jzeżnicy krakowscy nie rozporządzają żad- 
nemi zapasami, Kraków' pozbawiony jest obe
cnie takie tłuszczów i wędlin.

DWÓCH OBIECUJĄCYCH MŁODZIEŃCÓW 
ośmnastokiniego Piotra Heroda i rówieśnika 
jego Kazimierza Jamroza aresztowrała polieya 
krakowska. Grasowali oni bezkarnie po mieś
cie i okradali mieszkania prywatne. Między m- 
nemi okradli mieszkanie Maryi hr. -Mieroszow- 
ekiej i zabrali bieliznę i kosztowności warto
ści 4000 koroii, Hermana Handle, gdzie zabrali 
garderobę i bieliznę wartości 1500 koron, 
wreszcie Maryi Hcmmowej, której również zra
bowali garderobę i bieliznę.^

PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH rozpoczę
ła się dzisiaj rozprawra przeciw 17-letnieruu 
Stanisławowi Bochenkowi, Sjpceyaliścic od wła
mań i kradzieży, dokonywanych po piwnicach 
i spiżarniach. Wspólnikami Bochenka byli za
wodowi złodzieje 9-letni Mieczysław Janowcu 
i 11-letni Stefan Tworek. Trybunałowi przewo- 
niezy radca Franie oskarża prok. dr. Gniewosz. 
Prócz Bochenka oskarżone są jeszcze 2 kobie
ty, Kalembo w a i Twardowska o nabywanie 
skradzionych rzedzy. Bochenek przyznał się 
do wszystkich zarzuconych mu kradzieży. —: 
Fakt udziału w kradzieżach obu małoletnich 
wspólników Bochenka, v>-Va>u: •. bik konieczną 
jest akcya w celu oc-r-my < . o . /.ouycli dzieci 
przed zepsuciem.

POLICY A KRAKOWSKA aresztowała zno
wu cały szereg. włamywaczy i złodziei. I tak 
aresztowano 17-letnich Springera Mich, i Ur-

rzej mówić. W każdym razfo jedno jest jar- 
enem: stanowisko Anglii nie ulegało wów-
czas żadnej wątpliwości, a  wobee -ftietez- w chwai d wychoćl7.;ł z <ynem do miasta z 
p-.eczenstwa a«?!elsfce|0 tego iwfeaju -a ?- b miS/kał. Po M O
ewanie pod adresem Francyi, byie pra-w- zacziąia uciekać doróżką. Przychwycona po- 
dziwem ezaleństwem. . częła. zdradzać objawy jakiejś nienormalności

umysłowej, nie wiadomo na razie czy rzeczy-
Trrctr.jp , bfapy 1 t f vCLy aoiu
zadała władzom sądowym byio: „Czy zabi
łam?*4, a gdy jej odpowiedziano „nie4' — rze
kła: „Jak jestem szczęśliwa!". Poza tem nic 
więcej dotąd nje powiedziała.

WYKOPALISKA W ŁĘCZYCKIEM. Z* wśf 
Nagerka^ pod Grabowem w pow. -dbęcryckiem 
(Król. Polsk.) donoszą do ,^Zorzy“, ie w okoli
cy spotyka się po polach dość dużo grobow
ców starożytnych, pełnych urn i t. p. Lud cie
mny w poszukiwaniu „skarbu", niszczy te za
bytki.

ODCZYTY O POLSCE. W Zakopanem odbę
dzie się cykl wykładów, obejmujących temateni 
wszystkie ziemie Polski pod względem etno
graficznym, oświatowym i  gospodarczym. 
Szczególnie uwzględnione będą .dzielnice kre
sowe. Zadaniem odczytów będzie uświadomie
nie wszystkich warstw o naszej sile i dobytku 
narodowym. Odczyty te organizuje Komitet, 
wybrany na zebraniu obywateiskiem w dniu 
27. lutego b. r. Prezesem wybrano jednogło
śnie Stefana Żeromskiego. Do zarządu weszli: 

.jako wiceprezesi Józef Curuś, Bron. Górka, Dr. 
Mieczysław Smolarski, Helena Stanowska i S. 
Wyrzykowski, a jako sekretarz Wł. Bartecki, 
Medard Kozłowski, Julia Krotowska i^Franc. 
Stopa.

Pierwszy wykład p. t. „Wisła" -wygłosi 10. 
b. m. Stefan Żeromski, 17. b. m. będzie mówił 
WŁ Reymont o Chełmszczyźnie, następnie Dr. 
Boguszewski wykładać będzie o litwie, a S. 
Wyizykowski o polskieutt Pomorzu. Odczyty 
przy udziale sił krakowskich i literatów miej- 
sc owy cli trwać będą przez kilka ndesięcy w 
każdą niedzielę popołudiuu. Wstęp bezpłatny, 
Udziai jak najszerszy pożądany.

OSOBLIWA KONSKRYPCYA. Poseł Wło
dzimierz Baczyńskij ogfasza w pismach ukra
ińskich naglące odezwy do wojskowyc!; i urzę
dników narodowości ukraińskiej. Według tych 
odezw mają się natychmiast zgłosić pisemnie 
jll owego posła wszyscy oficerowie aktywni i 
rezerwowi bez różnicy fang, dalej jod nor. o- 
chotnicy i wszyscy gażyści, a v/resz’cio wszyscy 
urzędnicy państwowi Ukraińcy, którzy pełnią 
służbo w Galicy i zachodniej.

Z TRAGEDYJ WOJENNYCH. W Mona
chium, żona rzeźbiarza Rothenburgwa wyrzu
ciła przpz okno z mieszkania swego na 3-ciem 
piętrze 2 synów, siedmio i czteroletniego, po- 
ezem wyskoczyła sama. Wsryscy trojo ponieśli 
śmierć na miejscu. Nieszczc - * - ;i kobieta popeł
niła straszny czyn w przystępie obłędu. Mąż jej 
od roku przebywa .w armii czynnej, a obawa o 
jego życie potęgowała się stopniowo tak dale
ce, że w końcu pani Rothonburger wyobraziła 
sobie, że został zabity i wpadła w melancholię. 
Pielęgniarkę, która jej strzegła, zamknęła pod
stępnie na klucz w pokoju, poczem wykonała 
rozpaczliwy zamiar.

CZARNA MELANCHOLIA CARA. Szwajcar
ski „Presstelegraph" podaje, że car obecnie

zapadł na czarną melancholię i stanowczo 
wzbrania się przyjąć lekarza, którego mu przy
słali bolszewicy.

„NIEDOŚCIGNIONA KAWA WOJENNA 
W Wiedniu aresztowano przed kilku dniami 
kupca' Bertolda Grimma, który w założonej 
przez siebie fabryce kawy nazwanej szumnie 
„Sanita", wyrabiał „niedoścignioną w użyciu 
kawę wojenną, niczem. nie różniącą się od pra
wdziwej". Jak się okazało, główną częścią 
składową owej bajecznej kawy wojennej były 
odpadki buraczane, palone liście koniczyny i... 
riemial

KOBIETY A STUDYA PRAWNICZE. Na,
ostatnicm posiedzeniu komisyi budżetowej mó* 
wił minister oświaty, dr. Ćwikliński o trudnoJ* 
ciach stojących na drodze do dopuszczenia kc« 
biet do studyów prawniczych i technicznych. 
W najbliższym czasie zostaną jednak wydanę 
zarządzenia, które umożliwią kobietom wyźsż 
6tudya w dziedzinie nauk prawniczych.

Zawiadomienia i komunikaty.
O ELIASZU I ELIZEUSZU, ich waklach <* 

zwycięstwo myśli proroczej w czasach najwię
kszego rozkwitu państwowego Samaryi za dy^ 
nastyi Omri i Jehu, wygłosi odczyt X. Prof. W. 
Michalski w czwartek dnia 7 marca b.r. o goclz. 
6 i pół wieczór w sali Kopernika. Bilety wstępu 
po 50 hal. u wejścia na salę. Dochód na Litwę.'

POGADANKA. W Polskim Związku Nie
wiast katolickich (ul. Szczepańska 1. 5. T. pjjf 
odbędzie się w sobotę dnia 9. b. m. o godz. 5 
po poł. pogadanka. Mówić będzie p. MarysLBog- 
danikówńa na temat: ,,Orsranizacva opieki nad 
dziećmi i młodzieżą". Wstęp dla członków 
wolny.

Z RODZINY SIEROCEJ". Walne Zebranie 
członków Towarzystwa „Rodzina Sieroca" od
będzie się dnia 9. b. m. o godz. 4 po południu 
(Rynek A—B, L. 44. II. piętro).

śm ierć pułkowiika M ościck iej.
„Goniec wieózomy" donosi:
Dnia 11. z. m. z rozkazu cfowódcy I. pol

skiego korpusu w Rosyi, gen. Dowbor Mu- 
śmekiego, wysłana była z twierdzy bobruj* 
skiej delegacya od kom isu, której zad k  
niem było przebić się do okopów niemic-. 
ekich, w linii prostej, odległych od twier
dzy o 220 wiorst. W skład delegacyi wcho
dzili: dowódca 1 pułku ułanów polskich, 
pułkownik Bolesław Mościcki; porucznicy 
Zaboklicki i Bisping, chorąży Marii szewski 1 
oraz wolontaryiKz Wańkowicz. Osłonę de* 
legacyi stanowiły dwa szwadrony 11 pułku 
ułanów polskich.

Po drodze oddział póNki stoczyć musld 
niejedną krwawą utarczkę ze  ̂ ;nemi od- 
^z^ ł^mi bojszc\\ iękie7ni, a  wśród n alk tych' 
zgmąi między innymi śmiercią bohaterska 
podporucznik Łebkows&. Dotarłszy d i  
Czudzina, delegacya postańowRa dalszą pn-

^ ó w e j^  Ó w m Sw  a drony4 o d S a ^ ^ z a te m ^ » 
powrotem do Bobrujska. Delegaci wojsko- 
wi p o d z ie l i l i^  n a  dwie grupy i tak  dwie- 
ińa grupjwrft w przebraniu żołnierskiem u- 
d^H się w dalszą wędrówkę. Z pośród dele

gatów najdalej dotarł porucznik Bisping. 
który zniszczywszy uwierzytelniające 
od gen. Do w bo --Muśn icki ego do gen. Hoff
manna, oraz do Rady regencyjnej zdołał 
ujść cało z rąk bolszewików.

Według relacyi osobistej porucznika Bis* 
pinga, ogłoszonej w „Dzienniku Mińskim44 a 
dnia 28 z. m., w ręce bolszewików dostali 

jeńcy, członkowie delegacyi; poru* 
p.nik Żaboldicki, chorąży ,Maa*usBewsiki i wo< 
mntaryusz Wańkowicz. Natomiast pułkO-, 
wnik Mościcki, który zasłynął zwłaszcza ^  
reku zeszłym, jako dzielny dowódca mc, 
żnyck ułanów polskich pod Krecho wicami 
podczas odwrotu armii rosyjskiej z Galicy i/ 
wyprawę śmiałą^źycićm swem przypłacił.

> Według -przypuszczenia poruczadka If - 
pinga ś. p. pułkownik Bolesław Mościcki po-! 
pełnić musiał eąmol^jśtwP w łesie, ścigan^ 
przez ffozbęśtwiónyeli bolszewików. ’

Dla wyjaśnienia okolkąitości śmierci i od-< 
szukania ciała pułków®ikk Mościckiego wyi 
słano d. 27 z. m. za zezwoleniem władz nie
mieckich, oddział ułanów poJ&kśch pod wo
dzą podrotmistrza Romera, 
j g j  '»■   - . i

ANTONI CHOŁONIEWSKI

Duch dziejów Polski
na tle chwili dzisiejszej,

TREŚĆ:
Wstęp. iycia zbiorowego. Naród i  król. Szladila 
polaka. Unie. Swobody jednej waralwy. Tolerancja 
znaniowa. Prawo i iycie. Wojny polskie. SzęrzycielkR 
wolności. W yprzedzenie Europy. Upadek paóstwa Duch 

dziejów Polski na He cbwjli dztaiejazej

Cena K. 2-50. i3s>
Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu**, we wszysfe. 
kich księgarniach i w Tow. Szkoły Lud. w Krakowie* 
Flotyańska 15), które wysyła egzemplarze pojedynczo pa! 
nadesłaniu należytoaci lub za zaliczką pocztową-*rat wiąJj 

|sz© ilości do ksiągaro z&jgotówką x opnstenijt
   — --------  - V — ----- i----- ---- «!

t
Za spokój duszy ś. p.

Kaztmierjf Jaxa Chponowskiej
odprawioną będzie 

w piątek dnia 8 marca b. r. o godz. & rano 
w kościele N. P. Macyi w Krakowie przed 

ołtarzem cudownego P, Jezusa Ukćzyz,
doroezna fundacyjna

MSZA iW . ŻAŁOBNA
oczetn zawiadamia Prokurzysta kościołaNajaw- 

Maryi Panny.

Narodu" Sp. z ogr. oĄp. r -  Redaktor odoowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  — Drukarnia „Gjosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romą®*
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